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			ŻYCIE ITWÓRCZOŚĆ POETY 

			Owidiusz to może najwybitniejszy poeta antycznego Rzymu1. Zdajemy sobie sprawę, że tak formułując osąd, wystawiamy się na sztych ataków wielbicieli Horacego iWergiliusza, gdyby się ograniczyć tylko do tych dwóch znakomitych rzymskich twórców poezji. Horacy– darzony był przez całe pokolenia wyjątkową estymą2; zkolei Wergiliusz to przecież godny kontynuator wielkiej epiki wstylu Homera, tyle że przeniesionej wrealia iświat uczuć Rzymu przełomu er3. 

			Pozwólcie nam jednak, Drodzy Czytelnicy, pozostać przy tym zdaniu. Kochamy wszak Owidiusza, kochamy go za jego cudowną iżarliwą poezję, pełną czaru ilekkości, za rytm wiersza, nad którym panował jak nikt przed nim ani po nim4. Iza jego ogromną poetycką wyobraźnię, dzięki której potrafił zaprząc Muzy do orki na polu poezji5. To one tak wiele robiły, by wspomóc swego ulubieńca. Zarazem jednak niesłychanie mu zaszkodziły (czego sam był zresztą świadom), zsyłając na niego gniew władcy iwkonsekwencji, okrutny wyrok zesłania na rubieże Imperium, skąd nigdy nie wrócił igdzie dokonał żywota. Kiedy w8 r. p.n.e. wpoetę uderzył ten straszny cios wygnania aż na brzeg Morza Czarnego, do ówczesnej Tracji, był wówczas najbardziej cenionym żyjącym poetą Rzymu, nie tylko dlatego, że wielcy poprzednicy już nie żyli (nie tylko Horacy iWergiliusz, ale iKorneliusz Gallus, Tibullus oraz Propercjusz). Zresztą nawet wporównaniu do Horacego iWergiliusza, żyjących niewiele wcześniej, Owidiusz rzeczywiście cieszył się ogromną popularnością. Dziś byśmy powiedzieli, że był autorem prawdziwych bestsellerów. Nic wtym dziwnego. Poezja Owidiusza musiała się wydawać olśniewająca dla jemu współczesnych odbiorców. Rzymianie zaczytywali się wjego poezji dydaktyczno-miłosnej, listach mitologicznych heroin, tragedii6, wreszcie we wspaniałym eposie mitologicznym, czyli Metamorfozach, wktórych autor „prowokuje do interpretacji, budzi refleksje, wzrusza”7.Ten rzymski oszałamiający rozkwit talentu poety został zamknięty przez ukończony zaledwie wpołowie8 poetycki kalendarz pt. Fasti. 

			Wróćmy jednak do zarysu biografii naszego poety. Publiusz Owidiusz Nazon urodził się wznamiennym roku śmierci Cycerona, w43 r. p.n.e., wniewielkiej miejscowości Sulmona, kilkadziesiąt kilometrów na wschód od Rzymu. Pochodził zrodziny ekwitów, zamożnej rodziny arystokratycznej9. Miał brata, równo orok starszego. Wwieku kilkunastu lat obaj zostali wysłani do Rzymu, aby kształcić się już poza domem. Młody Nazon przejawiał wyraźne zamiłowania literackie. Brat raczej był skłonny poświęcić się karierze urzędniczej ikrasomówstwu. Zmarł, niestety, wwieku zaledwie lat dwudziestu. Wcześniej jednak obaj odbyli podróż do Rzymu, aby przez rok nabrać ogłady iuzupełnić wykształcenie retoryczne. Zwyczajową ścieżką kariery młodych mężczyzn zarystokracji było wówczas zdobywanie kolejnych szczebli wurzędach10. Młody Owidiusz nie czuł jednak wsobie skłonności ani chęci do tego rodzaju działalności. Jak po latach żartobliwie napisze, kusiła go już wtedy twórczość poetycka11. Zachowała się późniejsza (zapewne średniowieczna) anegdota, jak to mały Nazon, karcony przez matkę, żarliwie obiecywał: „Już nie będę, już nigdy, matuś, wierszy układał”. Może nie przypadkiem ta obietnica jest właśnie wformie wiersza12. Po latach, już na wygnaniu, wspomni wswej autobiograficznej elegii (Żale IV 10, w. 25–26): 

			Sama zsiebie pieśń wmiarę układa się zdatną

			icokolwiek napiszę, poezją się staje. 

			Otej szczególnej predylekcji Nazona do wierszy wspomni m.in. Seneka Starszy. Istotnie Muza szybko powołała młodzieńca do swych szeregów. Pierwszym zbiorem poetyckim, którym Owidiusz szturmem zdobył pozycję na rzymskich salonach literackich iwkole pisarzy skupionych wokół Messali był zbiór Amores (Miłostki), opublikowany wpierwszym wydaniu w16 r. p.n.e.13 Poeta miał wtedy niewiele ponad dwadzieścia lat, atrzeba tu jeszcze dodać, że znacznie wcześniej już swoje poezje deklamował wczasie spotkań literatów skupionych wokół Messali. Przynależność do owego koła zaważyła na specjalnej konfiguracji losów ipostawy młodego poety. Otóż Messala Korwinus był lojalny wobec Augusta, ale zachowywał wobec władcy dystans14. Dlatego także poeta zapewne nigdy nie wszedł wzażyłość ani osobistą, ani ideologiczną zosobą pryncepsa, jak miało to miejsce wprzypadku Horacego czy Wergiliusza, którzy swój, bez wątpienia szczery patriotyzm, wyraźnie egzemplifikowali na dokonaniach właśnie Oktawiana Augusta, wysławiając wwierszach jego misję cywilizacyjną ipokojową na świecie15. Władca zrobił zresztą wiele, aby zbudować wizerunek dobrego iświatłego pryncepsa16. Dbał bowiem orozwój literatury iinnych sztuk, dążył do odbudowy morale obywateli wduchu wierności dawnym obyczajom (mores maiorum), co zresztą spotkało się ze znacznie chłodniejszym przyjęciem przez ogół obywateli17. Można bez przesady określić czasy rządów Augusta mianem złotego wieku kultury rzymskiej, kiedy możni sprawowali mecenat nad ówczesnymi literatami, dbając orozwój literatury, szczególnie poezji18.

			Zbiór trzech ksiąg elegii erotycznych Amores to pierwszy zwielu utworów poetyckich Nazona, wktórych trudno szukać subiektywizmu liryki miłosnej. Poeta odchodzi od wzorców proponowanych przez Tibullusa iPropercjusza oraz Korneliusza Gallusa, uktórych wątki osobiste są widoczne iważne. Dlatego formalna adresatka tych elegii, niejaka Korynna wymyka się jakiejkolwiek identyfikacji, stając się raczej ucieleśnieniem kobiecości niż prawdziwą kobietą. Tu iwnastępnych utworach erotycznych (Sztuka kochania, Lekarstwa na miłość, Okosmetyce twarzy kobiecej) Owidiusz konstruuje swoiste pastisze znanych schematów miłosnych, jak: uwodzenie cudzej żony, skarga kochanka pod zamkniętymi drzwiami, przekleństwa iskargi na niewierność ukochanej itp. Pozwolę sobie wtym miejscu nie zgodzić się zopinią Stanisława Stabryły, który pisał wduchu krytycznym, że pokolenie Nazona było oddane literaturze hedonistycznej, pozbawionej wyższych ideałów moralnych ipatriotycznych19. To po prostu już inne czasy iwchwili, kiedy prynceps wziął na swoje barki odpowiedzialność za kształt ifunkcjonowanie państwa, obywatele poczuli się zwolnieni ztego obowiązku izajęli się swoimi prywatnymi sprawami20.

			Owidiusz swoją ogromną popularność zawdzięczał nie tylko lekkiej, nieco frywolnej tematyce swych utworów, ale itemu, że był niewątpliwie wirtuozem stylu ijęzyka. Warto tu jednak dodać, że jego niekwestionowana wysoka pozycja wśród czytelników nie zawsze była zgodna zopiniami krytyków. Itak Kwintylian pisał onim następująco (X 1, 88): „Owidiusz, jest co prawda swawolny nawet jeszcze wHeroidach izbyt zakochany we własnym talencie, ale ma partie, które można polecić do czytania zcałym uznaniem” idodaje (X 1, 93): „Owidiusz od nich obu [Tibullusa iPropercjusza] jest swawolniejszy”. Wpodobnym duchu wypowiedział się Seneka Starszy: równocześnie skrytykował ipochwalił ćwiczebne przemówienie, które sam słyszał wygłoszone przez młodego Nazona wszkole retorycznej Aureliusza. Wtej przemowie ocharakterze doradczym, jego zdaniem, uczeń przerósł mistrza, podając bardzo pomysłowe argumenty, ale mowę skonstruował bez wyraźnego porządku zalecanego wtakich przemówieniach21. Dodał przy tym znamienną uwagę: „Znał swoje wady, ale je polubił”22. Aprzecież wtych krytycznych uwagach jednego idrugiego znawcy retoryki23 przebija niekłamany podziw dla tak nieokiełznanej „poetyckości” Publiusza Nazona24. 

			Nie tu miejsce, aby omawiać– nawet skrótowo całą twórczość Nazona. Kalendarz25 twórczości poetyckiej Nazona przedstawia się bowiem imponująco. Dlatego tylko wymieńmy te utwory. Pierwszym zbiorem wierszy jest wspomniany zbiór pt. Amores (Miłostki), który inicjuje okres jego poezji ocharakterze erotycznym. Kolejno pojawiają się: Heroidy, Sztuka kochania, Lekarstwa na miłość oraz Okosmetykach twarzy kobiecej. Wszystkie one, oprócz Heroid, mają charakter dydaktyczno-miłosny, wpisując się wtradycyjną topikę utworów pouczających wjakiejś dziedzinie. Owidiusz stał się bardzo popularny wMieście, jednak jego rozgłos stał się naprawdę ogromny po opublikowaniu, zapewne w8 r. n.e., wspaniałych Metamorfoz, jego jedynego dzieła ocharakterze epickim26, prawdziwej biblii opowieści mitologicznych, wpostaci piętnastu ksiąg spiętych niezwykłym konceptem poetyckim wjedną harmonijną ioszałamiająco piękną całość27. To na wskroś mitologiczne dzieło znalazło swą szczególną introdukcję wHeroidach: napisanym kilka lat wcześniej zbiorze listów mitycznych heroin do niewiernych kochanków itrzech par listów pomiędzy kochankami.

			Iwłaśnie wtedy, w8 r. n.e., będący uszczytu popularności poeta zostaje, do dziś niejasnym werdyktem osobistym Augusta, skazany na wygnanie na rubieże Imperium Romanum, gdzie przeżył przypuszczalnie jeszcze dziesięć lat28 iskąd nigdy nie powrócił do ukochanego Rzymu29. Wtym czasie Owidiusz tworzy dalej, jakkolwiek poezja ta przez wiele lat nie znajdowała uznania woczach filologów, jako zbyt płaczliwa, rzekomo uniżona, pozbawiona owej słynnej Owidiańskiej lekkości. Dopiero od pół wieku30 datuje się renesans popularności obu zbiorów poezji ocharakterze wyraźnie autobiograficznym, powstałych wczasie wygnania31. Jeśli będziemy się zżymać na pewną monotonię tych smutnych elegii, to zpewnością znajdziemy estetyczną przyjemność wobcowaniu zjęzykiem poetyckim Nazona, jako autonomicznej wartości najwyższej próby. Anatchnienie zesłane przez Muzy nie opuściło poety nawet wtak trudnym położeniu. Wciągu tych 10 lat powstał bowiem pokaźny zbiór elegii, wktórego skład wchodzą wpięciu księgach Żale (Tristia) oraz wczterech– Listy znad Morza Czarnego (Epistulae ex Ponto). Pamiętajmy przy tym, że Owidiusz-wygnaniec, mimo obojętności, jakiej przez lata doświadczał ze strony krytyków, był wzorcem iwzorem dla emigrantów politycznych zwielu krajów32 (także zrozbiorowej Polski), którzy często odwoływali się do niego, naśladowali lub cytowali wswej przesyconej nostalgią poezji33. Trzeba tu także dodać, że wczasie smutnych dni wygnania powstały jeszcze dwa dziełka Nazona: inwektywa na nieznanego prześladowcę pt. Ibis34 oraz zachowany jedynie częściowo poemat orybach Halieutika. 

			HEROIDY

			Heroidy dzielą się na dwie części. Pierwsza znich obejmuje utwory I–XV, czyli listy pisane do mężów ikochanków przez kolejno: Penelopę, Fyllis, Bryzeidę, Fedrę, Ojnone, Hypsipyle, Dydonę, Hermionę, Dejanirę, Ariadnę, Kanake, Medeę, Laodamię, Hypermestrę iSafonę. Ztego grona tylko ostatnia bohaterka jest postacią historyczną, choć owianą szczególną aurą legendy największej antycznej poetki. Pozostałe wyrosły zobszaru mitu. Co więcej, niektóre zdążyły już wcześniej utrwalić się wzbiorowej świadomości czytelniczej ludzi antyku, aich losy były opracowywane przez starożytnych pisarzy po wielokroć wróżnych wariantach igatunkach literackich, jak tragedia, epika czy liryka (Medea, Penelopa, Fedra, Dydona, Ariadna); inne heroiny zkolei upowszechnienie swojej historii zawdzięczają całkowicie lub wznacznym stopniu Owidiuszowi (np. Fyllis, Ojnone, Kanake, Hypermestra, Laodamia)35. Druga część zbioru (utwory XVI–XXI), nazywana przez część badaczy Nowymi Heroidami, składa się ztrzech par listów (Parys do Heleny, Leander do Hero, Akontios do Kydippe ivice versa). Ich autorstwo jest nadal niekiedy dyskutowane, jakkolwiek obecnie na ogół badacze przychylają się do opinii oautorstwie Nazona również tej części elegii. Co ciekawe, listy pisane wparach są zawsze inicjowane przez mężczyzn: Parysa, Leandra iAkontiosa. Awięc to nie kobiety tym razem są aktywnie zaangażowane wten związek przynajmniej wsensie epistolarnym, ale podejmują dopiero inicjatywę zasygnalizowaną przez partnerów. 

			Utwory osadzone są ściśle wmitycznej scenerii, stworzonej już przez Homera, anastępnie przez helleńskich mitografów, np. Apollodora. Czerpią obficie zarówno zmitycznej, niesłychanie rozbudowanej przez lata genealogii icałego zasobu podań, ale ukazują również częstokroć mniej znane wersje lub wątki mitów (np. związek Parysa zOjnone, częściowo poprzedzający słynny sąd nad trzema boginiami36 na górze Ida). Bohaterskie działania mężczyzn wspojrzeniu cierpiących kobiet (jak chociażby wojenne dokonania Achillesa pod murami Ilionu) zostają pokazane zinnej strony, niekiedy zbrakiem zrozumienia, niekiedy wręcz zanegowane, aprzynajmniej woptyce silnego kobiecego powątpiewania wsens tych męskich poczynań. Ta szczególna, bo płciowa zmiana perspektywy daje możliwość reinterpretacji utrwalonych wtradycji, niekiedy nieco już skostniałych schematów fabularnych ipokazuje możliwość zaistnienia innych, zapewne równouprawnionych wersji mitów, kiedy woptyce kobiecej te powszechnie znane iuznane historie stają wopozycji do świeżego inieobarczonego sztafażem tradycji widzenia świata ibiografii osobistej heroin. 

			Wtwórczości Nazona iwcałej literaturze antycznej Heroidy stanowią dzieło szczególne37. Poeta sięgnął bowiem (jakby wprzeczuciu własnych losów) do gatunku epistolograficznego, awięc wpewnym stopniu stworzył zapowiedź końcowej swej twórczości, kiedy pierwiastek osobisty będzie dominujący, aspojrzenie oczami podmiotu literackiego dzieła stanie się jego poetyką38. 21 listów kobiet do kochanków, wtym trzy listy-odpowiedzi, są warte nie tylko refleksji badawczej, ale może ipróby oddania ich wjęzyku polskim wsposób poetycki, choćby tylko zbliżony do cudownej, niepowtarzalnej harmonii kunsztu, talentu iuczucia poezji oryginału39. Heroidy cieszą się dużym zainteresowaniem ze strony badaczy40. Mimo bowiem nagromadzenia wzbiorze listów napisanych przez nieszczęsne kobiety cierpienia ibólu poeta daje nam paletę uczuć owysokiej temperaturze, co budzi naszą empatię izainteresowanie. Poza tym tak skondensowana tematyka kobieca, bardzo szczególna sytuacja nadawczo-odbiorcza oraz silny element intertekstualny pozwalają widzieć te utwory jako bardzo interesujące pod względem komunikacyjnym iprzy tym wielowarstwowe.

			Musimy pamiętać także otym, że poeta wtej młodzieńczej poezji już pokazuje swoją niezależność twórczą. Na przykładzie właśnie Heroid widać także całkiem jasno rozwój jego zainteresowań światem mitologii, który bardzo przemyślnie splata ze światem rzeczywistym. Ten zbiór listów wniesłychanym stopniu oddziaływał na późniejszą literaturę. Jak twierdzą badacze, ich wpływ ustępuje jedynie wspaniałym iniezwykle bogatym wwątki fabularne Metamorfozom41. Wpływ tych dramatycznych iemocjonalnych listów widzimy zarówno wkonstrukcji postaci piszących icierpiących kobiet, jak iwpoetyce epistolarnej tych niezwykłych elegii, tak bliskich gatunkowo swym archaicznym pierwowzorom. Mamy co prawda wliteraturze greckiej, atakże we wcześniejszej rzymskiej pewne wzorce lamentu, np. uKatullusa wjego poematach 64 oraz 65. Zpunktu widzenia genologicznego mamy zkolei bardzo interesującą transformację epigramu hellenistycznego wdwuwersową konstrukcję wdłuższych poematach elegijnych tego poety (65–68), co następnie stało się elementem wyodrębniającym dystych jako całostkę strukturalną42, szczególnie uOwidiusza. Zapewne młody Nazon chciał być oryginalny, więc obmyślił koncept listu zakochanej inieszczęśliwej kobiety, apotem zakochanego izdobywczego mężczyzny43. Nigdzie przed nim wliteraturze antycznej list miłosny nie stanowił autonomicznej całostki pozwalającej ukazać tajniki kobiecego „ja” wsytuacji pełnej dramatyzmu. List co prawda pojawia się np. już uHomera, ale jest to ozdobnik ibrak mu tej szczególnej głębi, charakterystycznej dla wszystkich Owidiuszowych elegii stanowiących corpus zbioru listów heroin iherosów. Nie można jednak pominąć formalnych wzorów czy inspiracji, które nasz poeta mógł zaczerpnąć zarówno od Propercjusza (np. III 16, III 23 oraz IV 3), jak imoże od innych poetów zkręgu Messali (Sulpicja IV 7). Był to jednak raczej impuls niż rozbudowana matryca nęcąca do jej wypełnienia własnymi pomysłami twórczymi. 

			Poeta wIII księdze Amores pozornie żegna się zelegiami niezwiązanymi ztwórczością wojenną (III 15). Być może jest tu nawet delikatna recusatio iwymówienie się od tematyki epickiej na miarę Eneidy. Ajednak Nazon nie jest konsekwentny, bowiem wIelegii tej księgi chciałby jeszcze chwilę zajmować się „lekkimi miłostkami”, zanim podejmie tematykę tragediową iuwieczni wten sposób swe imię44. Wtej zapowiedzi powstania równocześnie iHeroid, jak inapisanej niewiele później tragedii Medei, mamy pewien żart na pograniczu modus modestiae: że uprawiana twórczość erotyczno-elegijna jest mało wartościowa przy równoczesnym poczuciu swej przeczuwanej przyszłej wielkości na polu gatunku całkowicie przecież poecie obcego!45

			Cechy gatunkowe Heroid

			Poświęćmy nieco uwagi gatunkowemu charakterowi naszego zbioru, jak ijego walorom fabularnym. Niewiele można tu dodać wobec bardzo wnikliwej, azarazem przystępnej analizy Stanisława Stabryły46. Najlepiej więc będzie, jeśli spróbujemy częściowo pójść jego śladami. Heroidy to utwory wymykające się jednoznacznemu określeniu gatunkowemu. Są bowiem formalnie przynależne do gatunku elegijnego, co zapewnia im użyte przez poetę metrum, tzw. dystych elegijny47. Jednak ich zawartość treściowa ikonstrukcja wypowiedzi niejako rozsadzają te formalne ramy, mamy wnich bowiem silne elementy dramatyczne, jak choćby wrozważaniach Medei czy Bryzeidy: poznajemy najgłębsze odczucia osoby właśnie poprzez jej wypowiadane słowa, co jest jednym zwyznaczników formalnych dramatu. Tak niezwykle silne napięcie emocjonalne mówiących kobiet budzi wnas wjakimś stopniu niemal litość itrwogę, awięc Arystotelesowskie elementy tworzące nieodzowną wodbiorze tragedii katharsis. Są tu także silne elementy błagalne czy wręcz związane zlamentem scenicznym. Stabryła widzi wHeroidach także wyraźne dostosowanie poezji elegijnej do tonacji heroicznej, epickiej48. Nie ma więc już mowy ożartobliwym traktowaniu osób zaludniających świat elegii wAmores, lecz dochodzą do głosu wzniosłe ijak najbardziej serio uzewnętrznione uczucia ikonflikty wewnętrzne osób piszących swe listy49. 

			Wostatnich latach obserwujemy bardzo silny wzrost zainteresowania tym zbiorem szczególnie wśród kobiet-filologów klasycznych. Nic wtym dziwnego, ponieważ badaczy fascynuje szczególna konstrukcja podmiotu lirycznego oraz komunikacja literacka zarówno na poziomie wewnątrztekstowym (pisząca– jej ukochany), jak iczytelnik ówczesny oraz dzisiejszy, zarówno wirtualny, jak nominalny. 

			Przejdźmy teraz do omówienia– choćby szkicowego– kwestii zgodności struktury Heroid zformalnymi wymaganiami poetyckiego gatunku epistolarnego. 

			Jeśli skorzystamy zwartościowego iuporządkowanego przedstawienia kryteriów epistolarnych przez Annę Marię Wasyl wjej książce z2002 r.50, zauważymy, że autorka świadomie pomija Heroidy wswych analizach ikomparacjach. Można się zgodzić lub nie ztaką decyzją, trzeba jednak oddać poecie, że już wswej młodości stał się autorem nowego gatunku– listu miłosnego, tak później często naśladowanego aż do epoki humanizmu51. Możemy wymienić typowe elementy struktury listu jako połowy dialogu: 

			1.	formułki salutacyjne (powitanie, pożegnanie); 

			2.	pytania do adresata, ukazanie jego sylwetki;

			3.	odpowiedzi na poprzedni list;

			4.	prośby opodtrzymanie korespondencji; 

			5.	dystans między nadawcą iodbiorcą;

			6.	stan psychiczny nadawcy.

			Zajmijmy się pokrótce formalnymi wyznacznikami epistolarnego charakteru listów nieszczęśliwych kobiet. Pojawia się bowiem pytanie, do jakiego stopnia te fikcyjne przecież listy „udają” prawdziwy kontakt, tej połowy dialogu, jak to określiła Wasyl52. Zacznijmy od form salutacyjnych, zarówno powitalnych, awięc inicjujących list, jak ipożegnalnych, ocharakterze zamykającym wypowiedź listowną. 

			Otóż jeśli weźmiemy pod uwagę rozpoczęcie tekstu listów, to wznaczącej większości ma ono charakter nie tylko salutacyjny, ale iprezentacyjny. Pisząca kobieta się więc przedstawia. Bywa, że używa swego imienia, tak jest np. wprzypadku elegii I, niekiedy jednak prezentacja ma charakter peryfrastyczny– wtedy pisząca heroina pisze osobie jako opochodzącej zdanego kraju. Zanim jednak podam parę przykładów, trzeba powiedzieć także opewnej niedogodności wbadaniu delimitacji tych tekstów. Oto aż 1/3 listów pojedynczych posiada początek wątpliwej autentyczności. WListach VI, VII, VIII, X i XI występują zawsze imiona piszącej oraz adresata listu. Jednak istnieje przypuszczenie, że są to późniejsze dodatki wmiejsce zniszczonych początków. Zajmijmy się więc wstępami oniekwestionowanej autentyczności. Itak welegii IPenelopa już wpierwszym wersie utworu podaje swoje imię, ale także męża: 

			Hanc tua Penelope lento tibi mittit, Ulixe […].

			Tak jak gdyby chciała swoją prośbę oszybki powrót męża wzmóc przez ten częściowo formalny incipit listu do niego. Podobne usytuowanie imion nadawcy iodbiorcy listu pojawia się wLiście II, pisanym przez Fyllis do Demofonta. Inaczej wygląda początek Listu IV. Jest on wpewnym sensie tajemniczy, pisze Fedra do Hippolita, swego pasierba, aby wyznać mu swą, bynajmniej nie matczyną, miłość. Co ciekawe, osobie pisze enigmatycznie jako oKretence, opasierbie jako osynu Amazonki. Zkolei wLiście II przedstawia się Bryzeida, natomiast adresat jest na początku nieznany. Podobny, ale odwrotny charakter ma początek Listu V, wktórym Ojnone mówi osobie jako o„idajskiej nimfie”, równocześnie jednak ujawnia imię adresata, Parysa. Na podstawie tych przykładów można mówić osporej różnorodności rozpoczynania listów pojedynczych pod względem deiktycznym iprezentacyjnym. Jeśli spojrzymy na inicjujące listy podwójne, to sytuacja jest nieco inna, ito zkilku przyczyn. Przede wszystkim kontakt listowny jest zapoczątkowany przez zakochanego mężczyznę. Ajednak itu wdwóch przypadkach (list Akontiosa do Kydippe wkwestii rozpoczęcia jest niepewny) poeta stara się ovarietas. Dlatego List XVI (Parysa do Heleny) zaczyna się niezwykle formalnie: to syn Priama pisze do córki Ledy. Jest tu jednak pewne miejsce na zaciekawienie czytelnika (amoże isamej Heleny), ponieważ nie spotykamy wtradycji literackiej sytuacji, kiedy Helena zostaje nazwana córką Ledy, tej ofiary zalotów Zeusa ukrytego pod postacią łabędzia. Ponieważ jednak wtych listach-odpowiedziach kobiety nawiązują już bezpośrednio do treści listów, które dostały, więc iHelena żywo reaguje na określenie siebie jako córki Ledy, zapewne słusznie wyczuwając wtym epitecie aluzję do rzekomo wiarołomnej natury jej matki. Staje więc wjej obronie (awięc iwswojej), argumentując, że Leda padła ofiarą boskiego podstępu. Ciekawie się zaczyna List XVII (Leandra do Hero), wktórym piszący przysyła pozdrowienia zAbydos dziewczynie zSestos. Każdy ówczesny czytelnik wlot rozumiał, że te miejsca oddziela cieśnina hellesponcka53. Warto tu dodać, że delimitacja wstępna niekiedy łączy się zsytuacją, kiedy na początku listu piszący lub pisząca wyjawia, co jest powodem rozpoczęcia korespondencji, co jest przyczyną cierpienia, splatając te słowa zżyczeniami zdrowia lub szczęścia, którego sama lub sam nie zaznaje, np. wliście Fedry do Hipolita (IV) lub Parysa do Heleny (XVI). 

			Listy przez nas omawiane zzasady kończą się również formułką pożegnalną, ale itutaj poeta stara się urozmaicić ramę kompozycyjną. Wprowadza bowiem zarówno motyw bliskiej śmierci autorki listu, powtórzonej prośby opowrót lub klątwę dla niewiernego kochanka ijego nowej wybranki. Wjednym aspekcie zpewnością te miłosne listy nie stosują się do ówczesnych kryteriów epistolograficznych: są mianowicie zbyt obszerne54. Pytanie jednak, czy utwory poetyckie stylizowane na listy mogą, czy powinny tak rygorystycznie stosować się do tych formalnych wymogów.

			Po zwięzłym przedstawieniu kryteriów listownych na tle epistolarnych norm antycznych proponuję omówienie wybranej elegii pod tym kątem, aby lepiej pokazać jej bliską listowi naturę. Aby nasze rozważania oprzeć na materiale źródłowym, postanowiłam zanalizować jeden list pojedynczy oraz jeden list występujący wparze dla pokazania ich natury epistolarnej. Wybór padł na elegię Ioraz XVII. Zwłaszcza pierwsza elegia jest tu interesująca, ponieważ jako umieszczona winicjalnym miejscu zbioru siłą rzeczy ma niejako programowy charakter55 imożna zakładać, że autor wtym przypadku dokładał specjalnych starań, aby wywrzeć na czytelniku wrażenie sytuacji szczególnie intymnego kontaktu piszącej iodbiorcy, do którego kieruje swoje słowa, owej połowy dialogu, nieodzownej dla sytuacji nawiązywania łączności emocjonalnej zoddalonym, arównocześnie bliskim odbiorcą słów, myśli iuczuć. Zobaczmy jednak, czy istotnie… 

			Inicjalne miejsce wzbiorze zajmuje list Penelopy do ociągającego się zpowrotem do domu Odyseusza. Jeśli przyjmiemy, że ten początkowy utwór jest obdarzony przez poetę szczególnym charakterem utworu programowego, zgodnie zantyczną zasadą sposobu kompozycji zbioru wierszy56, powinniśmy znaleźć tutaj wartościowy materiał eksplikacyjny, wjakimś stopniu zarówno zapowiadający charakter zbioru, jak idla niego reprezentatywny. 

			Penelopa iOdys to archetypowa para, ona– jako wierna iprzemyślna woczekiwaniu żona, on zaś jako podróżnik par excellence, rozdarty pomiędzy tęsknotą za domem ichęcią poznawania nieznanego. Cóż więc takiego pisze żona po latach oczekiwania do męża, kiedy on być może jest już uprogu domu, jak sądzą niektórzy badacze, wysnuwając wnioski raczej zogólnej atmosfery listu niż zwyznaczników treściowych57. List rozpoczyna się wsposób szczególny: zwyczajowe pozdrowienia zamieszczone wtej partii iprzesłane mężowi zostały ułożone wdość przemyślny sposób. Pierwsze bowiem słowa listu brzmią:

			Ulissesie, niechętny do powrotu, twoja 

			Penelopa śle list ten: nie odpisuj, wracaj! 
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